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PRZED PŁA TA. „K urjer Zagłębia* kosztują 
w  Sosnow cu z odnoszeniem  i pocztą rocznie

-----
O G ŁO SZEN IA .- Za (eden w iersz petitu  lub je­
go miejsce na I-ej stronie Mk. 10, w tekście

A dres R edakcji i A dm inistracji: SO S N O W IE C , 
ulica D ębliżska Nr. 1.

W  spraw ach redakcyjnych redak to r przyjmują 
Interesantów  tylke td  1—S w poŁ i od 7—8 w.

m arak 360, półroczni* m arek 180, kw artalnie Mk., Iż ,50 po tekście—reklam y Mk. 7,50. N ekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. D robna 50 fe- 

nlgów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

A dres dla depesz: „KURJER* — SOSNOW IEC- PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjm uje K an­
tory  w łasne oraz księgarnie w Zagłębiu. To w. 
A kc. „Reklama Polska* w W arszawie i w szy­

stkie B iura ofłoszeń  w  kraju i zagranicą.
— — mk. 90, miesięcznie mk. 30 — — *

A dm inistracja o tw arta  od 8 rano  bez przerw y 
do 7 g. wiecz. W niedziele i św ięta od 9 d o l i  rano.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, w szystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych
podlegaj* opłacie.
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,,ZAGiSZE“
Od 7 września 1920 r.

Z r u c l z n a  r o z k o s z y
twiFrni .Tiber* xe sienną "włoJką^rtysTką Olemirą Jakobini ;ł6wroali
Ntd program* Siostrzeniec z Ameryki homo r i ­

sk*!

^ s^ S i^ sa a sn B ^ sg sg a a a siB
Dziś i dni następne 

W yśw ietlane b idzie  cudne arcy d z ie ła  film ow e

„0aKcyle miłości^
Nastrojowy dramat w 5 częściach.

Nid program: Pomyłka Princa I,rZJe 1
A N O N S !

R e k o rd  św ia ta  !!l P o tęga  A m ery k i II!

„Tajemnice New Jorku"
Nastrojowa afera p riew jśssa jąęa  dotychczas widziane n nas 

w 8-min wielkioh serjach.
I s e r ia  w y św ie tla n a  b ę d z ie  od  13 września 1920 r.

C O

I O

C d  p a n i c d z i a t k o  6  d o  I I

3 - a  S e r  j a  „ C z e r w o n y  S * “  p. t.

ZASADZKA POTWORA
lid  progrm: Elektryczny Karolek.

A nons: N iedz ie la  12 jednodn iow y  p rogram

Takie obyootele kraju.
Je dnem z nieszczęść na 

szych to fałsz w stanowi' 
sku obywatela kraju. Fał­
szu takiego haniebnego do­
puszczają się ci wszyscy, 
którzy mówią dużo o oby­
watelstwie, ale jak co do 
czego przyjdzie, są w sto­
sunku do Polski „obywa­
telami z księżyca".

Do rzędu obywateli, któ­
rych ziemia polska nie po 
winna nosić należy cały za 
stęp żydów, już to jawnie, 
już to tajnie występujących 
przeciw interesom naszym. 
Walki z sowietami ujawniły 
szereg faktów i naliczyły 
szereg nazwisk żydowinów, 
którzy nie* ukrywając sym- 
patji względem bolszewi­
ków po ich stronie wystą­
pili zbrojnie.

Wystąpienie wielu ży­
dów zbrojnie po stronie 
bolszewickiej wiąże sie z 
historycznem prawdziwie 
wystąpieniem 1918 roku w 
sejmie posła Grinbauma, 
który nie mogąc znieść u-

chwały sejmowej o święto­
waniu niedzieli, zawołał: 
„W tej chwili straciliście 
panowie Wilno, Mińsk i 
Grodno". A  ponieważ po 
seł Grinbaum był członkiem 
Tymczasowej Rady żydow­
skie ] Narodowej, jego sło­
wa znamionowały całe sta­
nowisko żydowstwa w sto­
sunku do nas.

Siedlce, Nasielsk, Ka­
łuszyn, Hrubieszów, Płock, 
Grodno, Białystok oto mia­
sta, gdzie ludność żydow­
ska albo wstępowała gro­
madnie do wojsk bolsze­
wickich, albo obrzucała 
kwiatami wojska bolszewic­
kie, albo w inny sposób 
darzyła ich swą sympatją. 
I nie da się tutaj bronić 
tych żydów dowodzeniami, 
że oni czynili to pod 
wpływem strachu,pod wpły­
wem lęku, że obawiali się 
terroru bolszewickiego. Swój 
do swego ciągnie i to są 
rzeczy wiadome. Żydzi Le­
nina i Trockiego uważają

za ludzi wielkich. Dla so­
wieckiej Rosji, niszczącej 
kulturę i cywilizację i pra­
gnącej niszczyć ją dalej 
mają wysoki kult, zupełnie 
zrozumiały, gdyż chodzi o 
interesy wogóle żydowskie. 
„Anonimowe mocarstwo" 
bardzo intensywnie pracuje 
wciąż na niekorzyść pań­
stw chrześcijańskich, czego 
dowodem rola żydów w 
Anglji i stosunek angielsko- 
żydowski do Polski.

Defenzywa Min. Sprw. 
Wojsk, wytoczyła, jak po­
daje „Myśl Niepodległa* 75 
żydom sprawę o bolsze­
wicką agitację w wojsku w 
miesiącu lipcu i sierpniu. 
Jeśli do powyższego faktu 
dołączymy znaną nam de­
zercję żydów z wojska 
„nach Katowice" jeśli zwró 
cimy uwagę, że w prze­
mytnictwie udział duży bio­
rą żydzi, jeśli podkreśli się 
fakt paskarstwa i udziału 
w tem znów żydów,, a po­
tem cały szereg różnych 
geszeftów będzie to bar* 
dzo wymownem świadec­
twem, jakimi to obywate­
lami kraju jest judea, która 
posiada u nas daleko idące 
prerogatywy, jako mniej­
szość narodowa. Oczywiś­
cie żydzi wobec faktów 
udziału wielu z nich w 
walce przeciw nam będą 
się bronić wszelkiemi środ­
kami, a przedewszystkiem 
w żydowskiej prasie i sto­
jącej na usługach żydów. 
Ale nie powinny chałasy 
żydów wbłąd wprowadzić 
koalicji co do stanowiska 
żydów i kumaniu się ich z 
bolszewją, ani też wprowa­
dzać w błąd ogółu naszego. 
Darmo! Jak świat światem 
nigdy zdrajca nie był pola­
kowi bratem. m.

Źródło nieufności 
i podejrdiwości.

Mamy tedy s łatki p, Da­
szyńskiego oows «ui»js poltkia 
sa granicę, mitja, których głów- 
Q«m zadaniem jcat propaganda.

Rzecz w xased&ie bardzo 
pożyteczna. Prawię wazyttko, 
co dotychczas w tym kiarnnka 
n naa robiono, było wpreat 
Śmieszna, Przeciek w niektó­
rych stolicach enropsjikich s ta ­

łym tematem konceptów redak­
cyjnych były artykuły i ttlsg ra - 
my propagandy polekicj, cn 
chnącej na tiadm  wiorst zapła­
cona reklamę lewic fi

Z resstą  całe trak tow ano 
prasy zagranicznej przez wła­
dze Rzeczypospolitej było 
wprost skandaliczne. Gdy ta­
cy esesi np. *  kapeluszem w 
ręka  etslf przed korespodenia 
mi wpiywowych dzienników, n 
nas częstowano ich tmpertyneu- 
ckiem; „Nie mam czasu*.

Dobrze się stało zatem, śe 
pomyślana nareszcie o reformie 
naszej propagandy, ale niestety, 
Ja* w samym związku cała ta 
raferm a ma cechy robotę 'J par­
tyjnej. P, wiceminister Daazyń 
aki nie |est poprostu w stanie 
myśleć inaczej, jak partyjnie 1 
enkaenowo.

A |ege ludzi*?
Jadzie do Rzymu pan W ła­

dysław Baranowski, którega 
pedczas wojny europejskiej na­
wet krakowski V.K.N. odwołać 
musiał z Bernu x powodu zbyt 
ścisłych stosunków * Berlinem.

Jad z ie  dalej p. Bader, oże­
niony z panną Diamand z P e­
tersburgu. który tak  samo, jak 
Baranowski, wyouweł swój pru- 
sofilizm przeciw enstrofiiizmowi 
cakaenu, który potem zredago­
wał skandaliczną deklaracją 
aljaatam  po uznania przez 
mich niepodległości i zjednocze­
nia Polski (w 1918 r.j, któr* 
aranżował słynny obiad keścin- 
szkowski s posłem niemieekiao, 
baronem  Rumberglem. na czele 
1 k tóry nawet po zerw ania sto 
snnków Rzeczypospolita! z 
Niemcami pisał w ipraw ie oso­
bistej przez poselstwo polskie 
w Barnie, na papierze minister 
jam  spraw zagraniczny eh list 
do szpicla niemieekiego dr. 
Sm euda, zakończony formułką: 
„oddany pana dr. K arol B* 
der" (Ihr ergabensr dr. Karl 
Bader).

Jako  trzaci delegat p. D a­
szyńskiego jedsia p. Ja n  Pio­
trow ski b. dziwonikarz łódzki, 
redaktor Śmiechu, znany  * 
krewkiego tem peram entu, mą* 
jednej z artystek warszawskich, 
ożeniony następnie z francuską, 
właściciel sklepu z bielizną 
damską na „ruę M agador” w 
Paryża.

|  A le m niejsza o to. Nie 
święci garnki lepią. Może te-

'  dy między batystami 1 koron­
kami na „ruo M sgsdor* akry 
wał się gsajuaż polityczny.

Pan Piotrowski ma istotnie 
swą kronikę polityczną. U w ie­
sił cię przy poselstwie w B er­
nie i oczywiście „cmkaenize- 
w a l', potem nagle napisał Ust 
pokorny do Paderewskiego, pe- 
ien inwektyw mu swych byłych 
szefów, potem był aresztowany 
w Sswajcarjś, juko bolszewik, 
ale  wypuszczony natychmiast, 
gdy w biurku jego, zamiast li­
stów cd Trockiego i Krasnej 
gazety, znaleziono tylko ładny 
zbiór ilustracji i książek po rno­
graficznych!

Obecnie udaje on socjalistę, 
ogłasza wierszyki o Piłsudskim 
w N arodzie i Robotnika i w 
zam ian za to otrzym uje z rąk 
p. Daszyńskiego nominację na

kierow nika propagandy polskie] 
w Bslgjł.

A do Anglji jadzie z ty tu­
łem „ministra* pan Szymon A- 
tkenssy ... Czem był podczas 
wojny... wiemy. Csem ma być 
lab chce być, dowiadujemy się 
% |ego rozmowy st koresponden­
tem G azety W arszawskiej. P. 
Askenazy oświadczył bowiem, 
że może dużo zrobić dla kraju, 
bo jemu w ierzą wszyscy w ro­
gowie Polski, a hr. Zamojskiemu 
n. p. nlkti On bow iem  jes* 
„zupełnie bszpartyfn y", a  hr. 
Zamojski endek!

W yjeżdża wf w e c ie  do 
W iednia ekscelencja Biliński, 
ten sam, którego mocarstwa 
entanty zdemaskowały jako jed­
nego z głównych reżyserów 
wojny europejskiej.

A w koó tu  zagadka: Pan 
Daszyński zaprzeczył urzędowo, 
jakoby szefem propagandy poi 
skiej w Berlinie został poseł 
żydowsko - socjalistyczny pan 
Diamand, A pan Biliński o ś ­
wiadczył. keresp. „Kur. W ied,* 
w intsrwlewie: „Akcję prepagau- 
dy mam w W iedniu prowadzić 
sam, podobnie jak Askenazy 
w Londynie, a Diamand nad 
Sprawą, *

I komu to wierzyć? Istna 
kolowacizua. Jak ieś intrygi i 
szacherki polityczne, wytwarza­
jące w opinji polskiej a is  znoś­
ny stan nieufności i podejrzli- 
weści.

Ale powie kto może, że w 
Polsce ludzi prawdziwie poli­
tycznych jest mało, więc z ko­
nieczności trzeba się nieraz 
posługiwać,., „ersatzem ”, k tó ­
ry chlep! nazywają „oszwab- 
ką*.

Może w tem trochę jest r a ­
cji. tylko tylke S«e słuchajcie:

Znamy polaka, który skoń­
czył ekedemję języków wschod­
nich i wydział prawny, włada 
5 jętykam i w mówię i w piś­
mie i ma za sobą 5 lat służby 
zaszczytnej w dyplomacji wło­
skiej na B ałkaais. Jedyną zaś 
j«4go wadą jest to, że przyznaje 
się szczerze do aympatji w a­
tykańskich, co podobno mniej 
szkodzi dziś we Włoazesb, niż 
w  Polsce.

Nisdawo temu człowiek 
ten, posłuszny radom i nalega­
niom posła polskiego w B elgra. 
du e , ofiarował swe usługi mi- 
nistsrjum  spraw zagranicznych 
w W arszawie.

Odpowiedź brzm iała tak:
„Nie rozporządzając w tej 

chwsli stanowiskami, które od­
powiadałyby wysokim kwalifi. 
ksejom pańskim, z oferty n ad e ­
słanej skorzystać nie możemy.* 
— Bensl to r ,

Mobilizacja przemysłu.
...

Miesiąc temu została zaini­
cjowana akcja, mająca na celu 
uwolnienie naszej armji od za 
leżnośsi zagranicy, gdzie, jak 
dotąd zaopatryw ała się prze­
ważnie w broń, amunicją i t, d. 
W okresie pomiędzy 13 a 20 
sierpnia akcja ta  zamarła zu ­
pełnie, ale obecnie odżyła i 
rozb ija  się bardso pomyślnie. 
Cały szereg przedmiotów, jak 
szable, bagnety, łóżka szpitalne,
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manierki, ni* mówiąc o umun- 
darow aniu, biellźaie i t  d. aą 
wyrabiana p rs e i  fabryki kra­
jowa.

Udało się sorgsnlsować 
ram ant samochodów na |nj fa­
brykach, inna ]{rapa fabryk re ­
montuj* i wyrabia kuchni* ps 
Iow* i t. d, Na razio nie m ota­
my jaer.cz* wyrabiać w kra|o 
karabinów i całego azaregn 
przedmiotów, wymagających 
bardzo anbUlnyeh maszyn, al* 
jest nadzieja, t a  s biegłam cna 
su nasz prsemysł wojenny bą- 
dai* miał m otnoić  wyrabiania 
wszystkiego, co potrzeba armji. 
W sfsracb komitatu wojskowe - 
go, otworzonego przeć central­
ny związek przemyciu, górnic 
twa, bandlo i finansów, który 
ki*roj* catą ta  akcją, panuj* 
pod tym wzglądem najs.cp«!niej- 
ezy optymiści. Na stworzeni* 
przemyśla wojskowego trzeba 
oczywiście 1st, ala stworzyć go 
i uniezależnić Polską od zagra 
nicy m oina.

Zadanie i cele 
„małej en tenty1'.
Korespondent dziennika 

„Tempa* donosi z Pragi, i t  na 
posiedzeniu komisji nieustają­
cej ^parlamentu czechosłowac­
kiego, minister spraw Tzsgrani 
cznych Benesz, wygłosił expo­
se w sprawi* i utworzenia „m a­
lej ententy". Nowy ten zwią­
zek państw  m an a  celn w yw ar­
cie wpływu uspokającego w E 
nropie canirajnej, w  szczegół 
ności zaś uzyskanie gwarancji 
pokoju na wewnątrz, naw iąza­
nie stosunków ekonomicznych i 
utrwalenie reform socjalnych. 
W,fwywiadzie udzielonym współ­
pracownikowi dziennika,,Tempa” 
oświadczył Benesz, i t  tądanism  
„małej ententy* bądzie parali­
żowani* dątności do odbudowy 
monarchji. Aby „ zabezpieczyć 
Europą środkową od rosesłon 
kowania, konieczne ‘jest dla 
Czechosłowacji, Rumunjł i Ja- 
gosławjl utworzeni* sfery inte­
resów i „tendencji wspólnych. 
Nastąpni* Banas* wyraził zda­
nie, i t  nie prądko dojdzie do 
przywrócenia porządku w dzie­
dzinie spraw rosyjckich. Współ­
działanie trzesh  państw sprzy­
mierzonych zapewnia wzajemne 
poparcie, pozwalające na zaję­
cia wobec zagadnienia rosyjs­
kiego stanowiska wyczekujące­
go. Z ohwtlą zawarcia — mó­
wił dalej Benesz — miądsy 
Polską i Rosją pokoju spraw ie­
dliwego, uniemożliwiającego w 
przyszłości starcia wszelkie,jaa- 
sse stosunki z Polską będą 
szczerz* przyjazne, W zakoń­
czeniu Benesz podkreślił, i t  
zaw arte traktaty są krótk* te r­
minowe, lecz mogą być odno­
wione. T reść ich była zako­
munikowana mocarstwom sprzy­
mierzonym, oraz lidze narodów. 
W krótce nastąpi ogłoszenie 
tych umów. Umowa z Jogos- 
ławją je s t traktatem  obronnym, 
przewidującym wzajemną obro-. 
ną  przeciwko wszelkim usiło­
waniom uchylenia sią od wy 
konaniu trak tatu  zaw srtego w 
Trianon.

Jeszcze jeiea tijeoieice.
W krótce po zająciu przez 

bolszewików Grodna, po W ar­
szawie rozeszła sią pogłoska, te  
belazewicy fsrsownem marszem 
dą tąd o  Białegostoku, by zabrać 
nagrom adzone tam towary łok­
ciowe.

W ymitaiono sumą 4 miljardy 
mk. jsko w artość nagromadzo­
nych tam towarów, których 
władze polskie „aapsw no nie 
sdązą  wywieźć.

Pogłaska ta, o dni kilka 
uprzedzająca zajęcia Białego­
stoku, okaznia sią prawdziwa.

Obecni* dowiadujemy sią t e  
bolssawicy zabrali z Białegosto­
ku 200,009 metrów sukna, 
800000, m. ju t ^zabranego ni o 
zdążyli wywieźć, Okazuje sią

tedy, t e  bolszewicy zastali na 
ogół w Białymstoku cona|mnłsj 
miljard metrów sukna...

Jakim  sposobem stać sią 
mogio, t e  tak olbrzymia ilość 
sukna nie była w swoim czasie 
wywieziona z Białegostoku— 
jest to tajemnica naszych władz 
ewakuacyjnych.
Jaszcz* w iększą tajemnicą |est, 
dlaczego GUZA, d* którego w 
swoim czasier fabrykanci biało 
stoccy zwracali sią o zakup ta ­
gs sukna, z ofsrty tej nie sko­
rzystał.

Największą zaś tajemnicą 
jest, dlaczego i kto mianowicie 
nie pozwolił fabrykantom biało­
stockim na wywóz tego sukna 
do W arszawy, na co siś sk e rtą  
obacoie przybyli do W arszawy 
delegaci fabrykantów białostoc­
kich.

(.Rzeczp.* Nr. 84).
Dzieją sią, doprawdy, rze ­

czy niepojęte.
Sprowadzamy towary łok­

ciowe z zagranicy, ciem  oodry 
wamy naseą walutą. Towary 
łokeiow* są naogół drogi*. Żoł­
nierz nasz ais jest dostatecznie 
zaopatrzony na zimą.

A równocześnie—w samym 
Białymstoku posiadamy miljard 
metrów sukna w  zapasie. Al* 
zapasu tego ktoś ”ni* pozwolił" 
wywieść do W arszawy...

Je s t to, doprawdy, jakaś 
złowieszcza tajemnica.

.Żydzi siedleccy 
a bolszewicy.

Redaktor „Journal de Po- 
logae”, Robert Vancher. Przyby­
wszy, z korespondentam i wojen 
nymi de Siedlec, tak pisze o 
zachowaniu sią żydów tam tej­
szych wzglądem bolszewi­
ków:

Znany agitntor bolszewicki 
R adek, znajdował sią w Siedl­
cach jeszese w ubiegłą niedzie- 
lą, gotów w każdej chwili wy­
jechać do W arszawy. Radek 
Sobalsohn miał odgrywać jedną 
z ról głównych przy sowiety za 
cji Polski. Zydsi cłedlecce przyję­
li go entuzjastycznie. W ydekla- 
mował kilka mów, zwiastujących

nieuniknione wcięci* W arsza­
wy, sławiąc czerwoną armiję i 
zapowiadając wybuch rewolucji 
kom uoiityctoei w całej Europie 
przy pomocy Niemiec.

Stanowisko ladoości żydo­
wskiej, bsrdso licznej w mieś­
cie, było wyraź sin  wrogie Pol 
see, a przechylne bolszewikom. 
Młodsi *yds‘, uchylający sią od 
służby ̂ w ojskow ej, stal!: się
przewodnikami bolszewików i 
denunclatoraml patrjotów pol- 
ekish, Co cbwila widać na uli­
cach przeciągające grupy a re ­
sztowanych żrdów , starych i 
młodych. Należeli do sowietów, 
zorganizowanych w tym okręgu 
podczas okupacji bolszewickiej. 
Ciakawam jest tw ierdzenia, ż* 
cztery piąte nazwisk csłonków 
sow lttów , utworzonych w mia­
stach i  miasteczkach, zajętych 
przez bolszewików, to nazwiska 
żydowskie.

Więzieni* siedlecki* prrepeł 
niają aresztowani żydel. W isła 
z nich to dezerterzy z nrmji 
psltkiej, którzy zaciągaęli się 
w szeregi bolszewickie. Gd? 
zwiedzałem więzienie, jsnsra ł 
G alict, dowódca drugiej dywizji 
odezwał sią do mnie: .O to
trzy atu żydów, z których kilku 
wzięto z broaią w ręku w lasach, 
dokąd towarzyszyli bolszewikom, 
zociagnąwsze się do arm |ł so­
wieckiej. W isła z nich to zbie­
gowie, inai zaś są osłonkami ko 
mftatów miejscowych, utwo 
rzcnych p rses komisantów mos­
kiewskich. Okazali sią bsrdso  
okrutni względem ludności pol- 
skiej. Niektórzy posiadali bomby. 
Powinienem b*ł rostrzelać ich 
natychmiast. Nie uczyniłem te ­
go, gdyż prasa anglosaska po 
sunął* się już i tak zbyt dale­
ko, traktójąc nas jsko organiza­
torów pogromów ladaaśc! izra- 
elickiej, chciałbym j*dnak wł 
dziać, co ucsynilby generał an ­
gielski na mojem miejscu”.

G dy bolszewicy wkroczyli 
do Siedlec, ludność żydowska 
cciek iw ała na nich i urządziła 
im prr.yjąci* tryumfsla*. Sowiet 
stadicki składał się z 1 Rosjanina 
i 4 żydów. Ani jednego Polaka. 
W szyscy uciekli wcześaiał, w 
chwili, gdy wojsko polskie 
wkraczało do miasta.

Z Górnego Śląska.
Międzysojusznicza Komisja 

rz. pleb.
KATOW ICE. Komisja rsą . 

dsąca plabiserow a rozporządzi­
ła, że urzędnicy i strażnicy cel­
ni mają nadal swoje funkcje 
spełniać. Wszelki* przeszkody, 
stawiane im w ich urzędow a­
niu przez ludność cywilną, bą­
dą jak najsurowiej karane. Fun­
kcjonariuszom arzędów celnych, 
wolno także broń nosić.

Kto przygotował ostatnie 
rozruchy.

KATOW ICE ‘(wł.) Organ 
N. P. R. „Polak” w ostatnich 
num erach druku|* szereg do ­
wodów w formie rozkazów, 
wydanych przez org. nlem. woj­
skowe we W rocławia, które 
dowodzą, ża rząd  niemiecki 
był w ścisłym związsu i s w a n  
tu rą  na G. Śląsku. Rozkazy 
te  demaskują robotą niemiecką 
i rząd  niemiecki.

Pełnomocny sąd koalicyjny.
BYTOM (PAT). W  Rybniku 

gdzie kontrolerem powiatowym 
jest ofiaec włoski,.odbył sią dn, 7 
b.m. pierwszy eąd koalicyjny w 
sprawi* ostatnich wypadków 
Gór&osląskicb. Akt oskarżenia 
przeciw  ośmiu Polakom zarzu­
cał oskarżonym według prawa 
niemieckiego, które obowiązuj* 
leszcze na Górnym Śląsku: z a ­
kłócenie^ spokoju dolinowego, 
rabunek, oealeczenł* wywo­
łanie rozruchów publicznych, 
których to cskarżsni mieli sią 
dopuścić dnia 20 sierpnia na 
osobie dyrektora kopalni B ene­
sza.

Stwierdzono w rozprawia,

| że oskarżeni działali tylko js- 
I k o  oddział samoobrony pols­

kiej. Wobec tego większą ich 
część uniewinniono a M ko 
jednego wodza oddziału Bułą 
skazano za zakłócani* pokoj a 
domowego i przywłaszczeni* 
sobie funkcji urzędnik* pań­
stwowego.

Spartakus podnosi głowę.
KROL. HUTA. W nocy z 

soboty na niadzielęg rozlepiono 
u nas całą masą jaskrawo k rzy­
czących plakatów, treści komu­
nistycznej. Nawet bram ę ogro­
dzenia kościoła św. Jadwigi 
nie oszczędzono, Odezwy wzy- 
wają de uzbrojenia się proleta 
rjatu, do połączenia się z Ro­
sją sowiecką i udzielenia sku 
tocznej pomocy bolszewikom 
rosyjskim.

„Katowicerka" o przyczynie 
strajku na Górnym 

Sląeku.
KATOW ICE (wł.) W po ­

niedziałek o gods. 5 pp. K ato­
wic* znalazły sią w ciemnoś­
ciach a stanęły również i wszy­
stkie tramwaj*. To samo dało 
sią zaobserwować w innych 
mi*|acowościacb, które ezerpią 
energją elektryczną z centrali 
w Chorzowie. Zycie na ulicach 
zamarło, i gdzieniogdsi* użyto 
tylko do oświetlenia gazu.

Przyczyną tego wszystkiego, 
jak stara się wytłumaczyć „Ka- 
ttowitzer Zejtuag”, był nagły 
strajk procowników elektrowni 
na tle żądań czysto ekonomicz­
nych, polegających na domaga­
niu sią przez nich dodatku od 
produkcji za m-c* lipiec i sier­

pień w kwocie w r is ie l  od prze­
widzianych 175 mk. na głową 
a z powodu zaoszczędza­
n ia  na zutycio w* gis

Dyrekcja Elektrowni odmó 
wiła żądaniom robotników, wo­
bec czego odbył sią wlec, na 
którym postanowiono strajko­
wać. Przy interwencji komisji 
międzysojuszniczej strejk zaże­
gnano, obiecując robotnikom 
wypłaeeni* za wspomniane mie 
siące ogółem 200 mkl

„Katowicerka” zatem kła­
dzie naeisk na ekonomiczne 
przyczyny strajku, gdy tymcza­
sem skonstatowano, że strajk 
ten miał charakter polityczny 
atajku generalnego i był z góry 
uplanowany, niestety, jednak 
nie udał sią.

Anglja a sprawa Górnego 
Śląska,

ROTTERDAM. W csora|«s* 
wydanie „Toueaa” donosi: Po 
łożenie na Górnym Śląsku by­
ło tematem ostatnich obrad au 
gielskich ministerstwie Rząd a n ­
gielski wziął pod uwagę spra­
wozdania augUlskich członków 
M iądzytcluizaiczej Komisji w 
Opolo. Obrady ministerstwa 
zakończyły się postanowieniem 
udzielenia instrukcji angielski* 
mu ambasadorowi w Paryżu, 
który wsźmi* udział w posie­
dzeniach R td r  Najwyższej, 
zwołanych dla omówienia spra­
wy górnośląskiej.

Obłuda niemców.
BYTOM. PAT. Gazety 

nism ieckie ogłaszają pismo Kan 
clerza Fersnbacha do plamice 
kiego pełnomocnika na Górnym 
Śląsku, w którym Rząd nie 
miecki wyraża giąbokte współ­
czucie niemieckim ofiarom pol­
skich gwnłtów na Górnym 
Śląsku. Zsp«wnia wiernych 
Ślązaków że Ojczyzna niemiec­
ka  o nich nie zapomni i wyra* , 
że nadzieja, żs ostatnia w I

padkł jeszczt* sflcjej W ryiążą 
G órny Śląsk s  i  tazsą n!*rn>«c- 
ką. W końc» sazaacza ?s-
raabzch* żs Rządy R zerty  
wyznaczyły aa okUkjc Górnego 
Śląska kwotę 10 milionów -ma­
rek.

Godziny policyjne.
LAURAHUTA (wł.). Tu­

tejszy Komendant wojsk a l­
ianckich kfjt. Chsgaat oglorił, 
ź* godziny policyjna Isczsc się 
będą w mieście ud gods. 10 
wiecz. Po gods. 10‘/t osoby, 
nie posiadająca przepisanych 
legitymacji > ą d ą  arasztow ase,

Patrjotyzm lubiący... 
ciemności.

BYTOM. (wł). Po wybuchu 
strajku elektrowni w Chorzo­
wie, gdy miasto pogrążone by­
ło w ciemaościacb, na bulwarze 
tutejszym pojawiły się nagle ni 
etąd ni z owąd tłumy niemców 
„patrjotów", usiłujących gwał- 
t*m wywołać burzliwy nastrój, 
śpiewając pisśni patrjo tvcine t 
wznosząc okrzyki aotypol.*kie i 
wrogie koalicji.

Charakterystycznym  iast, że 
tsgo rodzaje „patrjotyzm " aiem- 
ców z krzykami i wyciem: 
„ Dzntschland, Deutschland iiber 
alles* obndza się wśród ;niem- 
ców zorganizowanych w bojów* 
ki zwykła wtedy, gdy zmrok 
już zapadn ie ,,.

Przekształcenie błękitnej 
policji.

KATOWICE, Rozporządza­
nie, wedłeg którego w przy­
szłości tylko rodowici górno* 
ślązacy będą dopuszczani do 
służby publicznej, odnosiło sią 
dotąd wyłącznie do „sycherki*. 
Obecnie donoszą, że także błę­
kitna policja zostanie prze­
kształcona, mianowicie wydale­
ni zostaną urzędnicy, pocho­
dzący z poza granic Górnego 
Śląska

D alsze walki z Litwinami.
Komunikat Sztabu Generalnego.

W ARSZAW A. P. A. T. 
Na froncie przeciwlitew- 
skim oprócz utarczek na­
szej jazdy z mniejszymi od­
działami piechoty litews­
kiej sytuacja bez zmiany.

Mieszkańcy nowood- 
zyskanej miejscowośei mia- 
sta Lipska potwierdzają 
licznymi podpisami współ­
działanie Litwinów z bol­
szewikami.

W  rejonie na południe 
od Grodna oddziały nasze 
zajęły Krynki. Na linji 
Bugu od Brześcia do H ru­

bieszowa i następnie od 
Krystynopola, aż po Busk 
utarczki patroli wywiadow­
czych.

Na wschód od Prze­
myślan nieprzyjaciel pono­
wnie atakował nasze pozy­
cje, ataki odparto.

Kontrakcja zarządzona 
w rejonie Chodorowa do­
prowadziła do zajęcia Kni- 
hinia i przekroczenia rze­
czki Swirz Oddział) na­
sze posuwają się w kierun­
ku Zgniłej Lipy.

Wzdłuż Dniestru spokój.

Nacisk na ftoglję.
KONIGSW USTERHAU 

SEN Radio P.A.T. W edług 
wiadomośsi z Moskwy En- 
werpasza zamianowany zo­
stał głównodowodzącym 
wojsk bolszewickich działa­

jących przeciw Indjom. O- 
głoszente bez nomioacji 
przez rząd sowietów uwa­
żane jest za akt nacisku 
na Anglję.

Olelkle z o y M o n  ( M o .
KONSTANTYNOPOL 

(East Express) — Armja 
generała W rangla wypiera 
oddziały bolszewickie na 
zachodni brzeg Dniepru. 
Część armji bolszewickiej 
jest otoczona. W rangel 
prowadzi wzdłuż Dniepru 
energiczną ofensywę. Od­
działy W rangla atakują przy 
tzółek mostowy pod Ka- 
chówką. W rangel wysto­
sował do czerwonej armji 
odezwę, wzywając ją do 
kapitulacji, jak na froncie 
polskim, gdzie armja czer­
wona uległa zniszczeniu

i rozbiciu.
SEW ASTOPOL. 6. 

września — Generał W ran­
gel posuwa się w kierunku 
Aleksandrowa. W  obsza­
rze Dolnego Dniepru ar­
mja W rangla wzięła do 
niewoli znaczną liczbę jeń­
ców i zdobyła mnóstwo 
materjału wojennego.

LONDYN. 6 września. 
—- Reuter. W edług wia­
domości ostatnich generał 
W rangel otoczył na wschód 
od Dniepru wielkie grupy 
wojsk sowieckich.
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Wzj|!-j do niewoli 3,300 jeńców.
Komunikat Sztabu Generalnego.

WARSZAWA. (P.A.T.). 
9 IX.

Na Suwalszczyźnie sy - 
tuacja bez zmiany.

Atak na Sydrę odparty. 
Nasze akcje wypadowe
przeprowadzo e w poszcze­
gólnych punkt»ch naszego 
frontu doprowadziły do za­
jęcia miejscowości Kowale, 
Kuźnica, stację kolejową 
Żabinka, Wielkoryła i Ma- 
toryła(?)

Nieprzyjaciel prowadził 
bardzo z. cięte kontrataki 
celem odbicia zajętych
miejscowości, szczególnie 
zaś celem odzyskania waż* 
nego punktu węzłowego

Posiedzenie w spraw ie pokoju.
WARSźWA (PAT). W cia 

rei od godz. 9 do 2 w nocy 
obradowała R. O. P., które o 
mawiała sytuację wojenną i 
sprawą rokowań * sowietami.

Dziś o ([ode. 5 po południa 
odbędzie się posiedzenie Redy 
Ministrów w spraw ie rcssjm u i 
pokoju.

Ochrona Naczelnika Państw a 
wobec zniewag w prasie
W ARSZAW A Rade minis­

trów ucbwelile praedstewić Ra 
dale obrony p n ń t* a  projekt 
noweli, dotycaacej ustawowej 
ochrony osoby Nacseluike Pań 
•tw e wóbec zniewag i obelg, 
wypowiadanych poplicinie. W 
tych wypadkach będzie proku­
ratoria a urzędu wszczynała 
dochodzenia.

Delegaeja pokojowa.
W ARSZAW A (Pat.) .R obo­

tnik* ónnjti: Pisma ryski* po­
dają informację, ze Raad pol­
ski zamiar swą d«icgację 
pokojową zaopatrzyć we wszel- 
kie możliwe środki komunika 
cyjne. O prócs kemur-ikaa t r a ­
dio telegraficznej ma być rów 
nieft * zorganizowano między 
W arszawą c Rygą komunikacja 
aa pomocą samolotów.

Opinje francuskie o pekoju
PARYŻ (P a t) Havas. W ar­

tykule omawiającym rokowania 
p ok ojow a  polskie „Journal d*a 
Dsbats" oświadcza, i t  koois- 
canam faat podjęcie wasaikich 
usiłowań celem doprowadzenia 
do porozumienia polsko litew ­
skiego, które Jest nietbędoe 
dla pokoju europejskiego.

Jest rzeczą Ukraińców ure­
gulować swój stosunek do Ro­
śli bez interw*n*|i obce). Inte­
res Polski rów niet wymaga, aby 
nie wtrącono się do rozterek 
wewnętrznych w Rosji.

T raktat pokojowy polsko- 
rosyjaki winien ograniczyć się 
do ustalenia granic, Jednakże 
dopóki spraw a rosyjska nie zo ­
stania zlikwidowana, pokój mtę- 
dzy Polską a sowietami będzie 
pokojem zbrojnym.

Z układów  nic nie będzie
KONIGbWUSTERHAUSEN 

(PAT). R sd 'o . Londyński kores­
pondent „Tempa* podaje, te  
poczynione są przygotowanie 
do rozw iązania ro sy jtk ij  misji 
gospodsrc-ei. R ią d angielski 
wydali członków rosyjskich a 
kraju, skoro tylko pa wróci 
Lloyd Georga. Zachodzi motli 
wość te  Kamiaaiew i Krsein 
Jesacze przed wydaleniem o- 
puszczą Anglję a własnej ini­
cjatywy.

Wyraz tym patji dla Polski 
BRUKSELA (Pat.) Havas. 

Rady miejskie w Antwerpii i 
Gandaw ie uchwaliły wniosek w

Zabinki jednakże bezsku­
tecznie; ze strony bolsze­
wickiej do akcji na Zabin- 
kę było wprowadzone 7,4 
pułków piechoty.

Zdobycz nasza we 
wspomniany^ ’ . wypadach 
wynosi z gorą 3,300 

jeńców 53 karabiny masz. 
4 działa, 1 wagon z amu­
nicją artyleryjską wiele ta­
borów z materjałem wojen­
nym i z żywnością, oraz 
2 pociągi pancerne.

Wzdłuż Bugu obustron­
na działalność wywiadow­
cza \

W Małopolsce sytuacja 
nie zmieniona.

sprawi* wysłanie Polsce wyra
nów sympatji.

S ran iea gdańska.
GDANSK (Pat.) Przew odni­

czący Komlsj. Granicznej w 
G isń ik tt 0*aeral D ap^nt posts, 
nowii, t e  G dsń ik  i P alika  ob- 
aedsą nowa granice począwszy 
od Jszlora Lackiego a t  do B il-  
tyku pod Sokołami data 15 
wrześnie b. r.

Zgada znów połączy 
Polskę i Litwę,

PARYŻ Ag. Havasa donosi, 
t e  polilco-l tcwakia nieporozu 
mienia uważać należy niemal 
za zlikwidowane. Rokowania 
pokolowe mają rozpocząć się 
nlszwłocsnlo w Msrjampolu.

Komunikacja sam olotow a z 
rządem

PARYŻ. Według radlotele- 
gramu z W arszaw ’, delegacja 
polska w R ydte  postanowiła 
nlezaletn ie od drogi telegra 
fczn s j, porozumiewać się z rz ą ­
dem ze pomocą samolotów.

W spraw ia  rekwizycji
W ARSZAW A (Pat.) Mini­

ster Spraw Wojskowych gen. 
Sosukowski wydał rozkaz w 
sprawie zakazu rekwizycji in ­
w entarza i koni w miejscowoś­
ciach dotkniętych najazdem nie­
przyjaciela, eraz u uchodźców.

Angl|a a gen. Wranglel.
MOSKWA (Pat.) R*d<o. Ka 

mientśw zwrócił •<« de Lloyda 
G*org« z zapytaniem juki# sta­
nowisko zajmu!* rząd angielski 
wobec tfen. W rangle, którego 
uznała Francis. Kamieni«w do­
wodzi, t a  Aoglja fest odpowie 
dzialoą za atak  W rangle i za­
pytała czy Aoglja nie powiną* 
przedsięw ziąć nowych środków 
w celu doprowadzenia p rzy ­
jaznych stosunków pomiędzy 
Aoglja, a narodami Rosji.

Odrzucenie Ipropozycji Wrangla.
BERLIN (wł.) .Chicago Tri­

bunes* donosi: z W arszaw*, t e  
r tą d  polski propozycję W ran­
gle co de wspólnej ofensywy 
przeciwko bolszewikem o d rzu ­
cił.

P e rtra k ta c ję  z robotnikam i.
RZYM (PAT). H a v « . Zwlą- 

*ek przemysłowców m etalur­
gicznych powziął ucbaię per­
traktow ania z robotnikami wy­
łącznie na grancie ekonomicz­
nym, oraz zażądania od robot­
ników uprzedniego opuszczenia 
zalętych przez nich fabryk. 
Uchwał* ts jak się zdaj* zno­
wu zmfwjszy spraw ę pomyślna 
go załatwienia zatargu. W za­
jętych /przez robotników zakła­
dach i nieobecność personelu 
technicznego, a zwłaszcza in ­
żynierów bardzo dotkliwie da­
le się odczuć zajętym przy 
pracy robotnikom,

Rząd sow ietów  pragnie pokoju.
LONDYN (wł.) Donoszą tu, 

t e  rząd  sowiecki skłonny jest 
zewrzeć natychmiast zawiesze­
nie bron*. Rów niet i w spraw ie 
ustalania granic wschodnich u 
sunięte zostały dotychczasowe 
trudności.

Paddanie się Rosji
ROTTERDAM. W edle donie­

sienia „Timeeów” zawiadomił 
Kamleniew rząd angielek*, iż 
rząd  sowistów przyjął augiela 
kie warunki wojskowe. W 
sprawie żądania przeprowad**- 
oia glosowania lodowego w Ro­
sji, tyczy  sobie Moskwa bez 
pośrednich układów z Anglją,

Niemcy do armji bolszewickiej.
W ASZAW A (PAT). „Ga«* 

ta W arszawska* podaje: Ko 
respondent b s rlń .k le j „Frei 
bsft* z nad granicy Wchodnio- 
pruskiej stwierdza, t e  liczba 
aiemcóar przechodzących przez 
granicę do armji bolszewickiej 
wzrasta z doiem każdym. Wy 
nosi one ju t teraz 3 tysiące. 
Ogółem jest w srmji bolszowic- 
kte| przeszło 150 tysięcy niam 
ców.
Niemcy po stron ie.bo lszew ików .

WARSZAWA (Pat.) „D eut­
sche Allgsmeine Z«it«ng“ w 
korespondencji z Olsztyna 
stwierdza, t e  po stronie bol­
szewickiej walczy mlędsynaro- 
dawT spartakistyczay 88 pułk 
piechoty składający się z 2250 
ludzi, pochodzących przeważnie 
v byłych niemieckich i austriac­
kich żołnierzy. Komisarzem 
politycznym pułku Jest nlemiac, 
były członek pnrtji komunisty 
cznej w H sm bargu..

Niemoy przew ożą bolszewików.
GDANSK (Pat.) W sobotę 

przybył do G dańska parowiec 
n*em. „Odm* wiozący na po­
kładzie 200 bolszewików z Prus 
Wschodnich do Niemiec.

GDANSK (Pat.) T ransports 
wenie b lazewików internowa­
nych w Prosach Wschodnich 
do cbazów koncentracyjnych w 
Niemczech rozpoesęło aię dro­
gą kolełową przez M tlborg, 
Tczew, Wojnicze.

Niemieccy socjaldem okraci choą 
być p artją  rządow ą

BERLIN. Z kół parlam en­
tarnych donośną, t e  pcrlamsn* 
tarua frafcejz socjaldemokraty­
czna zdecydowała się wyrazić 
rządowi 'votum nieufności, jeże 
li ten zakwe<tjoouje przyznanie 
organizacjom robotniczym Dra­
wo kcntrcll w sprawia rozbro 
jenie.

W myśl tego socjaldemokra­
ci zgłoszą wniosek, domagają­
cy się, by każdy zamach na 
prawomocną kontrolę, przysłu­
gującą radom robotniczym za ­
łogowym uważano za niezgod 
ny z prawem.

S trajk i p rzeciw  władzom 
sowieckim .

W ARSZAW A. Z Htlriogforsu 
donoszą, ża w Petersburgu, S a ­
marze, B rjańłku i innych 
miejscowościach wybuchły straj­
ki, skierowane przeciw władcom 
sowieckim M arynarze i oddzia­
ły czerwonej armji, znaldulece 
się w Petersburgu, rzekomo 
odmówił? posłuszeństwa. W 
guberni samarikiaj żołnierce 
czerwoni przeszli na stronę 
powstańców. Podobnie i w gu 
berni kurskie| władza sowiackia, 
przewiduląc powstanie, ogłosiły 
stan wojenny.

Wydanie 21 winowajców zajść 
w rocław skich.

WROCŁAW (wł.) Oprócz 
usunięcie ze stanowiska dotych­
czasowego prezydent® policji 
E rnsta dotąd wydano 21 wino- 
waiców zajść wrocławskich.

Delss* śledztwo i poszuki­
wania w toku, niemcy jednak­
że umyślnie je utrudniają.

P rezydent policji w rocław sk ie] 
usunięty.

BErLIN  (wł.) P rezydent po­
licji wrocławskiej. Ernst, sa tc,

t e  w dniu wykroczeń tiumu 
niemców w* W rocławiu i w 
czasie napadu na polski i fran­
cuski konsulaty nie był obecny 
w mieście, a podwładne mu p o ­
licje odmówiła interwencji, przy­
bywając na obronę francuskie­
go konsulatu w pół godziny po 
rozgrom ieniu polskiego —1 zo­
stał usunięty *e stanowiska.
Kamienlew organizuje s tra jk  w 

Angljl.
LONDYN (East Express). — 

Część personelu londyńskich 
kolei północno-zachodnich za­
groziła bezrobociem. Sytuacja 
groźna, Opinia publiczna za­
niepokojona. Część prasy w y­
raża przypuszczanie, t e  na 
rseca bszrobocia działają Ka- 
oakniaw i K rstin.

PARYŻ, (East Express). — 
Z Londynu telegrafają do „Pe­
tit -Parisian*: coraz więcej u-
trw ala się przekonanie, t e  zna­
czna część kierowników m chu 
robotniczego jest nieświado- 
msm narzędziem  w ręku dele­
gatów bolszewickich, z drugiej 
»t.-cny toczą się pewna in tere­
sując* dochodzenia, z jakich 
źfód$i czerpią dochody niektó­
rzy przywódcy, którzy w ostat­
nich czasach czynili wydatki 
nie pozostając* w żadnej pro- 
poraji do ich dochodów.

S tra jk  trw a.
RZYM (Pat.) Havas. Sytu­

acja pozostaje niezmieniona. 
Robotnicy kontynuują pracę o 
tyle, o lis ona jest możliwa w o­
bec odmowy współpracy z* 
strony techników.

Według Matma w* wszyst­
kich fabrykach zajętych przez 
robotoików funkcjonują Rady 
Robotnice*.

T rzęsienie ziemi.
PARYŻ (PAT). Havas. W 

M sdjolaaie, w Toskanie i G i ­
nu! miało m isjtce trzęsienie 
ziemi, którego ofiarą padło kil­
ka osób. W  wielu miejscowoś­
ciach linje telegraficzne i te le ­
foniczne są z teigo powodu 
przerw ane.

Ruch ochotniczy na Pomorza.
Nastrój całe) ludności we 

wchodaicb cręściacb Pomorsa 
vml*oił się zasadniczo aa naszą 
korzyść. We wszystkich więk­
szych środowiskach urządzono 
manifastacyfn* wiece Obrony | 
Państw*, a ludność, gromadzą 
ca się tysiącem*, w zapala pa- 
trjotycxnym przysięgała bronić 
swej ziemi do ostatnie! krwi.

Na wiecach tych raf. propa 
gasdy Odd*i*!u II G. I Ai O. 
p. Pracakowski wyjaśniał lud­
ności sytuację obecną Polski, 
icformowął o celach wojny i ła 
godtił wszystkie niekorzystne 
dla Polski nastroi*, wywołane 
przez kontragftaclę niemiecką. 
W rezultacie osiągnięto to, ta  
inteligencja i organy państwo­
we zgodnie współpracują z miej 
scową ludnością.

Na wierzch, kończących się 
zwykle pochodami manifaetacyi 
nsmf, uchwalono patriotyczne 
rezolacjs i depesze hołdowni­
cze do Naczelnika Państwa f  
G snersłą Hsllera.

W nactepuiącvch miastach 
zawiązano K. O. P. w Nowem 
M aści*  (prezes Tkaczvk), Lu 
bawi* (prez. ks. dz. Kasyna), 
Lidzbarku (prez. burmi Pluciń­
ski, Tucholi (prez, Rankowski).

Na tle patriotycznego unie 
sienią oprócs zbiórki pieniędzy 
na Obronę Państwa następują 
cv obywatele ofiarowali ziemię 
dla koloaji ochotniczych: 
Osowski — 50 morgów,

Narzymaki z Jabłonowa — 40 
morg. Chmielewski z Jelenia 
15 morg. ogrodu i 32 morgi łą 
ki z torfsm, Roblński z Opale­
nic 20 morgów.

W* wszystkich okręgach wre 
intensywna akcja agitacyjna i 
uświadamiająca.

Stan l(oope?at9w 
Zagłębia Dąbrowskiego.

Zrzeszenia spółdzielcza, dzia­
łające na terenie Zagłębia, m - 
ino iż niektóre dysponują wie 
kszymi kapitałami zakładowymi 
i obrotowymi przeżywają obec­
nie zastój spowodowany aaogót 
sytuacją polityczną i ekonomi- 
czeą kraju. Trudność w a s y  
skaniu kredytu, a nadewasystko 
brak tanich źródeł zakupu i 
ctrndaienfa natury formalist? 
cznej, czynione przez odnośne 
czynniki decydujące rządow a 
spowodowały to, ż* kooperaty­
wy nie tylko, se s ię  w seecseaiu  
pożytywnem nie rozwijają, ale 
przeżywają kryzys poważny na 
anwający niejednokrotnie miejs­
cowemu zarządom stowarzyszeń 
myśl likwidacji rozpoczętych prac 
i zaniechanie wysiłków- Projekt 
utworzenia wspólnej hurtowai 
centralnej dla wszystkich związ­
ków spółdzielczych ogóliych i 
klasowych nie został zrealizo­
wany. I dniejące hurtownie w 
W arszawie, aczkelwiek sprowa­
dzają, stosunkowo dość znacz­
ne ilości towarów, są to ledna- 
k te  najczęściej przedmioty 
zbytku, zaś towary niezbędne 
po trzeb ie  dla ludności nadcho­
dzą w ilościach m iaimtlnych. 
Wpływają na to i stosunki wa­
letów*. Jednakże przy enargi 
cznem współdziałaniu czynni­
ków rządowych i przy połączę 
niu się związków poszczegól­
nych w jadoą całość, mając do 
czynienia z większym kapitałem 
możnsby ożywić działalność 
zamierającą poszczególnych 
zrreszeń, k tó ie csętto  opłacać 
musza pracowników z dywiden­
dy, Możność uzyskania kredy­
tów i tańszych źródeł zakupu, 
welście w kontakt z przemysłem 
rodzinnym i wytwórcą pelikim  
zarówno w zakresie fabrycznym 
ako też i rolnym daiyby spo­
sobność związkom wspóidziel- 
czym do pójścia drogę rzeczy­
wistego rozwoju.

Nie trzeba mówić, t e  roz­
wój jaknajszerszy kooperatyw 
la ty  w interesis całcg? społe- 
czsństwa i byłby jedynem lekar­
stwem na,., paskarstwo w han ­
dlu dochodzące 'ju t dziś dżlęki 
niesumiennej spekulacji niezli­
czonej ilości pośredników, do 
niebywałych rozmiarów i odbi­
jająca się najdotkliwiej a t  kie­
szeni spożywcy. A  jednak, choć 
produkty niektóre i przedmioty 
wytwórczości krajowej możnaby 
nabyć u nas bardzo tanio — 
kooperatywy nasze wolą in icja­
tywę wyszukiwania takich ź ró ­
deł zakupu ponostewić pryw at­
nym dostawcom, od których 
dopiero kooperatywy nabywa­
ją towar. I tu moźnaby posta­
wić zarzut naszym organizacjom 
współdzielczym, t a  są za mało 
•  aerglczne, ża są mało wyka­
zują zainteresowania się tą 
sprawą. Boć nie tylko zagranica 
dostarczyć nam może wielu to­
warów. Mimo woli narzuca się 
to przypuszczenie, t e  postępu­
jemy w myśl słów posty: „Ca- 
dse chwalicie, swego nie zna­
cie. sami nie wiecie, co posiada­
cie”. J sd n ak ta  jeśli chodzi o 
wykorsenieoie paskaratwa n a j­
lepszym sposobem na to byiby 
właśnie rozwój nasiyzh koope-

Da, 11 b. m, w  sobst; o godi. 9-ej rano 'odbędsie się 
kolejowym m m  ś w ,  is  does;

'* ■  ł  P-

A leksand ra G arb iń sk isgo
psdoborąźego lt -g o  pułku nlsn6w, poległego dn. 1 sierpnia b. r. w obro­
nie Ojozytny pod Mikołaje rem.

Wsiyatkieh łjciliw ych pamiyci zmarłego prosi o wziicle ndziało 
w smntnym obrzędzie
lł96 Rodzina.

k o ś c ió ł k u

T E L E G R A M Y .
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raf7w, któryby wytrąci! paskar­
ski haodal a rak oiaaciciwych 
spekulantów. Trscba jaao wią- 
ca| an»rg;i i priećaiębiorczośd,,.

J .S f.

- w

Kronika.
— W ielki k ie rm asz na po 

trzeby  O brońców  Ojczyzny 
odbądsio aię wkrótce w mieja 
co wy m parka. Kiarmass bądsia 
polacaony a ‘fantową lotarją, 
oraz wieloma me*podaiankamt, 
o csam nastąpią oddzielne za­
wiadomienia, Fanty na loterią 
zbierane b«tdą po domach po- 
czynalac od piątka do ponie­
działku 13 b.m. włącznie. Zbiór­
ki dokonywać bądą oaoby spe­
cjalnie oproszone przez komi­
tat organizującego aie kiarmaaza.

— Fobót roczników  1889 
1885 xarzadconv ma być 
dnia 15 b. w. i w dniach aa- 
•tąpnjacycb, o csam dowiaduje­
my aią ze źródeł debrze poin- 
fi rmowanycb

W onto 20 sierpnia ukoń- 
esona została regestraefa tych 
ręczników. O miefacu przaglą 
du wspomnianych roazników 
zawiadomimy az. czytelników 
niebawem.

— K om pan je w  Częstocho­
wie. Karjer Csąstochwski do­
nosi, te  na oroczyatość 8 b. m. 
przybyło do Cząstochewy 80,000 
pielgrzymek z tego 10,000 z 
Górnego Śląska. Miasto przy) 
muje goić! owacyjnie. W dnia 
tym odbyły się pod Jasoą 
G órą die Ślązaków szereg 
wiaców w sprawie plabisaytn.
— Ze S ta iy  obyw atelskiej. Od 
komendantury miejscowej S. O. 
otrzymaliśmy zawiadomienie te  
ćwiczenia członków S traty  Oby­
watelskiej m Sosnowca odbyweją 
się w następujących dniach i go­
dzinach I Komisariat (miejsce 
ćwiczeń pola Towarzystwa Hr, 
Renard — „pod Dębami): wtor­
ki i czwartki od godz. 17 ej do 
godz. 19-ej. II Komisarjat (miej­
sca ćwiczeń Nowokościelna La­
nek Sosaowiecki: wtorki, czwar­
tki i soboty od godz. 17 ej do 
19 ej. III Komisarjat (miejsce 
ćwiczeń piacTewarzystwa;bpor- 
towego piłki nolael ul. Piłsuc- 
kiego): poniedziałki, czwartki i 
soboty od godz. 17 ej do 19-e|. 
IV. Komisarjat (miejsce ćwiczeń 
plac obok rieźni miejskiej): po­
niedziałki, środy i piątki godz.
7 ej do 8-ej. V. Komisarjat fmiejs 
ce ćwiczeń pola przy ul.Zytniej 
od strony szpitala pogoiskiego) 
wtorki, czwartki i soboty od 
godz.l7-ej do 18 ej.

Posterunek Millowice I—sza 
zmiana: środy godz, 10—ta—11 
piątki godz. 19—ta—20—te, nie 
dziele godz. 8 ma 9 to, II—ga 
zmiana: środy gods. 17-ta 18-ta 
piątki: 17-ta 18-ta niedziela:
gedz, 7-ma 9 fa. Ćwiczenia od­
bywają się jedynie w dnie po 
godne. Wzywa się wszystkich 
członków S.O. w Sosnowcu do 
regularnego i punktualnego c- 
csąszczania na ćwiczenia.

— O szkołę techniczną k o ­
lejową. Grono kolejarzy Zagią 
bia, z racji otwarcia technicz­
nej szkeły kolejowej, zspytnje 
Zarząd tejte, za nassem poś­
rednictwem, jaki jeat program 
szkoły, jekie ta  wymagania w 
stosunku do ksadydstów na 
uczniów te jie  szkoły i dlaczego 
dotąd informacji tjc h n ia  poda 
ao drogą okólnika czy publika­
cji do wfsdomośc! satnteresc- 
wanycfc?.

— O udogodnienia w k o ­
m unikacji kolejowej. Obecny 
rozkład jazdy pociągów impo* 
noje n o te  ilością pociągów i 
degedny jest na ogól przy po­
dróżach na daiszy dyetaot, je­
dnakie komunikacja lokalna 
jeat w rozkładzie tym traktowa 
na po macoszemu. Np. po po* 
<’udniu nie odchodzi z Sosnowca 
żaden pociąg, któryby dogod­

nym był dla wielu funkcjona- 
rjaszów państwowych, chcących 
powrócić z Sosnowca do stacj 
dalej położonych i odwrotnie 
ze stacji tycb do Sosnowca, bo 
oto ostatni pociąg przedwie- 
czorowy odchodzi z Sosnowca
0 godz. 2 30 m. pp. de Czą 
stochowy, a następny depiero o 
godz. 7 50 m. do Ząbkowic. 
Tak samo powrotne peciągi po 
południowe od strony Zawier 
cia nie uwzględniają godzin y 
których kończą się zajęcia « 
urzędach. Jeden z nich przy­
chodzi do Sosnowca o godz.
1 30 m. pp. następny zaś do 
piero o god. 5 50 m. pp. (z 
Warszawy. Dalej zbyt wleie 
jest drogich pociągów pospie 
sznych bardzo maio zaś zwy­
kłych do bezpośredniej komu­
nikacji a» dalszy dystans. Nie- 
racjonałnem też a i ujecie 
ro kładu kolejowego ną et. Ząb 
kowice, gdzie nie jeat etrzyma- 
ną łączność pomiędzy pociąga­
mi krakowskiago i Warszewskie 
go śtlaku z pociągami odcho­
dzącymi w atronę Sosnowca. 
Bardzo często podróżni, przy 
bywający np, od strony War 
ezawy, dowiadują się, że pociąg 
do Sosnowca... odszedł przed 
5 minutami. Przypuszczamy, śe 
Zarząd kolei, dbały o interesy
! wygodę* podróżnych, a a  chce 
usunąć te nłedokłsdnoci, świad 
czące o niedołężnej gospodarce 
i lekceważeniu czasu podróżu­
jących których się zmacza do sbyt 
długiego wypoczywania w pa 
dró«».

Uważamy zresztą, że unor 
mowenie rucha kolejowego jest 
obowiązkiem władz kolejowych, 
którego lekceważyć sobio aie 
wolno.

— O regulację n i. S o b ie ­
skiego. Zaczyaa|ą się jesienne 
deszcze. Woda, skupiająca się 
w postaci stawów i jezior pod 
mola w alżtj położonych częś­
ciach ulic, świeżo lob dobrze 
zabrukowane elice, powodując 
w yrw y i uszkadzając brak, Do 
takich ulic należy ul. Sobieskie­
go (przedłużenie szosy szopie- 
nickłej w stronę kordonu gra 
nicznego), domagająca się re­
gulacji i niwelacji co |est ko­
nieczne dla całości saosy.

— Zw alczanie tyiuau. Suma 
przeznaczona na zwalczanie 
tyfusu w Polsce zebrana w An- 
glj iii wysokość 2 miljonów fantów 
szterliagówi

— Ile w ypadków  dzien n ie
W dała 3 b. m. w ceiem weje 
wództwie kieleckim notowano 
2 napady rabunkowe i 18 kra­
dzieży na sumę 265.273 mk. 
z których wykryto 1 napad ra­
bunkowy i 11 kradzieży na 
sumę 162,853 mk.

— Lotny k a b a re t d la  zol 
nierza. Onegdaj automobilem 
Czerwonego Krzyża zjechała na 
Saturn drużyna artystyczna z 
zespołu misjtcowel operetki do 
szpitala Białostock egc. W sym 
patyćznej sali klubowe) przy 
wypełnionej szczelnie chorymi 
i rannymi żołnierzami widowni 
zbierali artyści sute oklaski. 
Odegrano .Łaciatą piękność" 
arcy komiczną farsę w 1 ym 
akcie, w wykonaniu p.p, W ą­
sowicz, Kisielewskiego, Kaczo­
rowskiego i Nawrockiego, po­
czerń odbył się qaodiibet arty­
styczny. Nastrój na widowni był 
tak wesoły, że żołnierze zapo 
minali o swych dolegliwościach 
gwarnia domagając atę ciągłych 
bisów od wykonawców, którym 
nie pozwolono zejść ze sceny 
W części kabaretowej brali 
udział pp, Tańska, Kaczorowski 
Tański, Ramies i inni za bez­
interesowny udział w prztdsta* 
wiśniach dla naszego żołnierza 
należy się artystom wdzięczność. 
Organizatorem tych przedsta­
wień jest niestrudzony p, A, 
Kaczorowski.

— Aresztowania. Policja 
śledcza osadziła! pod kluczem 
Bronisława Przcradzkiego za 
wymuszanie łapówek, Józefa 
Jzbłenowskisgo i Franciszkę

Adamusową za włóczęgostwo 
Wincentego Przybyłą za dezer­
cję i kradzież, prócz tego za­
trzymano na granicy Stanisława 
Śliwę, który usiłował nielegal­
nie przejść granicę z Nlemiee 
do Polski. Przy osobistej rewizji 
znaleziono u Śliwy rewolwer 
na który nie posiadał zezwolą 
nia właściwych władz.

— K radzież Dnia 18 ab. m 
została popełaloe# kradzież z 
mieszkania Leoea Htaki zam. w 
Sosnowca pray al. Koziej dom 
Goli. Skradziono: 43C0 mk.

— D laczego owoce w m ie­
ście  s ą  tak  drogie? — nieje 
dnemu z mieszkańców narsuoi- 
ło się takie pytanie tembardziej, 
że za funt śliwek w Łazach 
lub we wsiach ekolicznych po­
wiatu, nie mówiąc już o Po- 
isnsńekiem, płaai się pe 2 mk. 
funt. Tak samo gruszki i jabłka 
U n«s kosztują po 8—10—12 
mk. funt, a jak się wyjadzie 
poza Sosnowiec można kapo­
wać, ile się chce po 4—9 mk. 
funt Co aa to Urząd do W al­
ki a Lichwą i Sąekalacją.

— T ea tr  H, C zarneck iego  
daje dziś przepiękną „Zemstą 
nietoperza" Straussa z pp. 
Wojnowską, Y?ilkeczewską, Or- 
wicz, Prouiewiczem, Palaczem, 
dąbrowskim, Barańskim i inny 

mi. Balet malowniczymi tańca­
mi dopełni całoac*.

Jstro  w sobotę „Polacy w 
Ameryce".

W niedzielę popołudnia 
„Panna w koszarach”,: wieczo­
rem „Krakowiacy i G órale”:

W Upoaledziałek w Dąbro­
wie egsotyczna „Gri-Gri.

Sprzedaż biletów na po­
wyższe przędstawlenia rozpo­
częta.

W próbaeh „Dwaj malcy” 
i „Polak z Dolarami”.

Przypominamy, że przedsta­
wienia popołudniowe rozpo­
czynają się o g. 3 i pół. wie­
czorowe zaś o 7 i pól.

s it Szanownego Pana Redaktora, o umie- 
szozenie powyższego wyjaśnienia,

1) Naczelaik ariędu poosiowego w 
Będzinie stałego pomoonika, względnie 
zastępcy nie posiada, gdyż z liczby trzech 
wyżasych urzędników z płacę 8-mej kate- 
fforji, mianowanych do tutejszego urzędu 
żaden, ze względów drożyżniantcb, nie 
zechciał przybyć do Będzina. Twierdze­
nie więc anonimowego autora, te  pomoc­

n ik iem  naczelnika jest b listonosz za o- 
mapaatów ualaty do rzędu fantazji.

3) Aby otworzyć specjalne okienko do 
aprzedaly znaczków, trze*a na to mieć 
odpowiedoie miejsce, autorowi anonimu 
zapewne wiadomo, w jakiej ciasnocie 
pracnje obecny personel, więc tylko zła 
wola tego ostatniego mogła go natchnąć 
do wypowiedzenia niesłusznych uwag.

S) Autor proponuje zmianę godzin czyn­
ności w tym sennie, by takowe odbywały 
się od godz. 8 ej raso do 2-ej po połud­
niu, czyli prze* to chce zredukować pra­
sę a godzinę. Wyjaśni* się przeto, te  
zmniejszeni* ilośoi godzin pracy zależy 
od Sejmu Ustawodawczego a nie ed woli 
Naczelnika Urzędu. Autorowi również 
zapewne wiadomo, że ludzi wykwalifia o- 
wanych zab.erają do wojska, a zanim 
przyślą kogo na ich miejsce, npływa pe 
wien czas. Nic przeto dziwnego, ż* ktoś 
musiał dłużej czekać na przyjęcie depeszy.

4) Co zaś do ciasnoty lokali, to w 
tej sprawie zjeżdżał naczelny Architet 
Ministerstwa poczt, oraz liczni delegaci 
z Dyrekcji poczt w Lublinie, którzy przy 
współudziale komisji kwaterunkowej Magi­
stratu zajęli się wyszukiwaniem odpowie­
dniego lokalu, lecz starania te  rozbiły 
aię o brak wogóle lokalu w Będzinie. 
Na wzmiankę o skrzynkach pocztowych 
w mieście, m iszę zaznaozyć, że takowe 
są poumieszczane w dostatecznej ilości 
w rozmaitych punktach miasta jeszcze w 
Styczniu z 1919 r. Torba zaś do wyjmo­
wania listów, o której autor wspomina, 
była wypisana jeszcze w rokn 1918, lecz 
dotąd nie nadeszła.

W końcu pozwalam sobi* zwrócić u- 
wagę autera wzmianki, że zanim zachce 
przypisywać zarządowi paczty brak ead- 
zoru, nieehby się wpierw zaznajomił z 
warunkami w jakich odbywa się przewóz 
poczt z dworaa do Urzędn w godzinach 
nocnyoh, a wtedy sądzę, że byłby więcej 
powściągliwym dodezynienia sarzntów w 
rzekomym braku nadzoru Kierownika po­
czty.

 ̂Racz Szanowny Panie Redaktorze przy 
jąć wyrazy powalania.

* . Stantalaw Ciestołkietoice.
Naczolnik Poczty w Będzinie.

Alft 18-HERBATAAft 3 0

Ż ądajcie w szęd zie
WYBOROWĄ AROMATYCZNĄ 

HERBATĘ
w opskowsaiu Ne 18 i Mk >0 

S p e c ja ln ie  d la  a m a to ró w  Mi 18 
Firmy

p o lsk ie j i c b r ie ic i je ń s k ie j :

Krajowa Hurta«?itHir batf
dawn. T-wo M. SZUMILIN | 

Hurtowa sprzedaż

W  WARSZAWIE
ul Miodowa 19, teł, 216-66.

 ____________ 1491

jjfotsni lapiński
długoletni p rak ty k  w d z ied z i­

n ie  praw no sądow ej
Obrona — P o ra d y_

Prośby.
Przyjmuje codziennie, próoz niedziel i 
świąt, ed godziny 3-ej do 6 po południu.
przr ul W arszaw skiej Nr. 20 

w  mmmm  a o s m--------W».

ł f l l i
3W

Z Czeladzi.

Z R td y  M iejskiej w  Czeladzi.
W dn. 4-g* września odbyło eię pe- 

siedzeaie Rady Miejskiej, Przewoduiczył 
Viee-Burmistrz Frąekiewiez.

Po wysłuchaniu sprawozdania z dzia­
łalności Magistratu za ostatnie 6 tygedni, 
z którego Rada dowiedziała się między 
innemi, żs Magistrat zebrał jo t podatki

O F I A R  Y
Ne żołn ierza polskiego
425 Tomasz Gojblon złożył w redakcji 

12 par w wyborowym gatuaku otarnych 
skarpetek na rzecz żołnierza polskiego.

1181 Dla uozenia ś. p. Bronisława 
Lnbica-Czaplickiege, podchorążego * ojak 
Polskioh, w żnin jego imienin, składają 
ns żołnierza Polskiego 200 marek Rodzi­
ce i rodzeństwo.

Na arm ią  ochotniczą.
[1177 Zebrane w Urzędzie Przemysłowym 

w Sosnowcu do Tow. Czerw. Nra ils .
A . Domański 200 mk M. Rozencweig 

60 mk W. Dreksler 6 mk. W Andrysze» •  w r  s Ww  "  .  V I  e s c i u i  * '  U l B i  TT n u u r j o ń O

w r. 1*17 i za 1918 i przystąpił do ścią- | wski 2Ś0 mk. M Adamski 50 mk, J
gania podatków za r. 1918 i za 1919. 
Rada uchwaliła prowizorjuu budżetowe 
na 2-gi kwartał budżetowy w wysokości 
60*/* budżetu zeszłoreoznego.

W sprawi* dzierżawy grantów miejs­
kich nchwalono oddaś część gruutów na­
uczycielom miejskim, zamiast płaoonego 
im dotąd równeważnika pieniężnego,, po- 
dostałe zaś grunta wydzierżawić najbie­
dniejszym za cenę 300 mk. ed morgi za 
3 lata.

P* wybrania do Remisji reklamaC; jnej 
podatkowej p. Hermana Reohnica jako 
przedstawiciela żydów, przystąpiła Rada 
do zapoznania się z Ordynacją pedatkową 
na r. 1919 i aa 1920, którą po krótkiej 
dyskusji jednogłośnie zaakceptowała.

W dalszym ciągu obrad Rada wybrała 
ua komeadaata straży Obywatelskiej w 
Czeladzi p. Wójcikiewiosa, a w Saturnie 
p. Kowalskiego i przyjęła do wiadomości 
zatwierdzanie p. Przewłockiego na ko- 
mendaata tejże straty  na Piaakaob.

Kastępm* Rada zleciła magistratowi 
pokryć niedobór w sumie 5,600 mk. i 
udzielić pożyczki w wysokości 5,400 Ko­
mitetowi Opieki nad dziećmi, przekazała 
do rozpatrzenia Komisji Fin. Budź, wnio­
sek Dozorn Szkolnego w sprawie uchwa­
lenia sumy etatowej dla 2 nowych nau­
czycieli i odrzuciła wniosek tegoż Dozorn 
wypłacenia nanczycielstwn sum opałowych 
i góry do końca roku budżetowtgo.

W końou Rada uchwaliła składać w 
Banku komunalnym 5 procentowe (.otrą­
cenia od podatku węglowego komunalne-, 
go Jako kapitał żelazny na J*/, i 6 ty­
godniowe® wypowiedzeniem, upoważniła 
pp. Trąckiewiozs i Koniecznego do pod­
pisywania raebunków i czeków na teu 
Bank i stwierdziła nową taryfę dla rze­
zi miejskiej.

|N .  tern posiedzenie zamknięto.

Listy do Redakcji.

Szanowny Panie Redaktorze!
Przeczytawszy w numerze Ni 202 

„Knrjera Zagłębia* wzmiankę skru­
pulatnie nkrywająeego swoje nazwisko 
autora, o rzekomych nieporządkach na 
pocicie będzińskiej pozwalam sobie pro-

Oebe 10 mk. T. Bsldy 10 mk. S Gutman 
20 mk B. Bogdasaewski 100 mk. J, Our- 
biel i5  mk. J. Walotek 30 mk. Brandes
1 N-ka 200 mk. A' Blun 60 mk P. Lam- 
preebt 100 mk. Zakł. Zelaz. Milowice 
60 mk. H. Molenda 40 mk. M Szteren 
feld 30 mk, H Wajsa 60 mk. N. Cukier- 
man 200 mk: .1 Cieślik 300 mk. N. Tar 
ło 50 mk. J '  Pieniążek 50 mk. St No­
wacki 10 mk. M Szpikowski 100 mk. 
i. Painsiński 100 mk I. Inwald 10 mk. 
B ais Łiberman 250 mk S. Jabłonowska 
10 mk. T. Dudek 10 mk M Suldbar* 
50 mk, h. Rudewski 00 mk. J. Jttngs- 
ter 50 mk. D. Siegreieh 200 mk. M Laj- 
tner 100 mk- W. gnrowiecki 200 mk. 
L. Lemkowioz 50 mk. Iz. Tenenbaum 200 
mk. A. Bsrnberg 50 mk M Fajtman 20 
L. Łańcuoki !00  mk. Gnendelmsnłwna
2 mk. Cegl .Herkules* 50 mk. J. Schein 
100 mk. Mianowski 100 mk. Chrzanows­
ki 100 mk, łiaemarzyk 100 mk Bezi 
miennie'50 mk. 8mi*taua 50 mk Goid- 
bard 10 mk. Iswald i Serearz 20 mk 
Domagała 23 mk Ako. T we ,Potoka* 55 
mk Piaskowski 25 mk' Razem 4125 mk- 
(wyraźnie cztery tysiące sto dwadzieścia 
pięć marek )

m
N auczyciel

gimnazjum poszukuje pokoju um e­
blowanego. O ferty pod .P o k ó j ume­
blowany* w A dministr. .K urjera*.

______________________  1498
D ubeltów kę

szesnastkę kupię. C iasna 10, Koź 
m iński (S tary—Sosnowiec.)

Zgubiono paten ty
na sklep spożywczy wyd przez pow . 
B ędziński i na sklep rzeźniczy w yd. 
Przez pow. M iechowski na imię Tekli 
Sajkiewicz. Łask aw y znalazca raczy 
zw rócic do Komisarj, Policji Państw . 
w M odrzę jo wie._________  1495

Zgubiono legitym acją
żywność. M 54,962 na osób 2 w yd. 
przez magistr, m. Sosnow ca na im ię 
Emilii Koeikiewicz. 1494

6 w rześnia 1920 r
zaginął pies rasy nberm nn, czarny 
podpalany: uszy i ogon obcięte, wabi 
się Rolf. Uprasza się o odprow adze­
nie na ul. Sielecką nr. 55 za w yna- 
grodzeniem . M Renę.__________ 1500

Peszukoje się
nauczycielki do języka francuskiego { 
angielskiego dla znającej te języki s ła ­
bo osoby, oraz nauczycielki dla przy­
gotow ania ucznia i uczennicy do k l. 
II i V ej. W iadom ość i zgłoszenia do 
R edakcji 6 —7 wiecz. 1499

Sprxcdam  apara t
fo tograficzny 9—f- l2. W iadom ość w
Adm. .K urjera* . 1497

Cbrześujaóaki zakład
Zegarm istrzow sko-Jubilerski. K. O cho- 
row icz ul. M odrzejew ska Nr. 47. Przyj 
muje wszelkie reparacje  zegarm istrzów - 
sko-jubilerskie___________________9ę4

D o sprzedania
całkow ity u b ió r na konia, R enardow - 
ska 68 Rechnic, 1482

Zgubiono ka*tę
żyw nościow ą w ydaną przez Magistr^ 
m. Sosnow ca na imię A łter Fryszir.,
_____________  lą86__
Państw owy U rząd Pośredn i­

ctwa Pracy
ul Piłsudskiego Nr. . 16 poleca służbę 
domową, rjum ieżlni ów , a także n ie ­
w ykw alifikow anych robotników  i ro ­
botnice, kandydatów  do term inu, oraat 
rutynow anych biuralistów , b iuralistk i 
maszynistki, techników  p. P ośredn i­
ctw o bezpłatne. 683

 W  Ę  Z  E  j
gumowe ssące ed s|8 do 8 celi

rosyjskiej fabrykacji,  zdatne dla potrzeb

KOLEJOWYCH, FABRYCZNYCH*
i innych celów technicznych 

w dużych ilościach są do nabycia w firmie

Bracia SERGIU,
W arszawa, M arszałkowska 120, tel. 32-38.
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Wydawcy! Spótka Wydaar&ic&a „Kurjar Zagifbta",' i k'Ciuia „bpoiki tor Joeaat i«t


